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Bolesław Bocz ar.

Socjalizm załamał się w  zetknięciu 
z życiem codziennem i nie wytrzym ał  
próby, jaką była wojna św ia tow a  i na­
stępstw a z niej płynące. Idea socjali­
styczna propagow ana jako idea między­
narodowa, nadpaństw ow a, — a w  rzeczy 
samej ściśle klasowa, —  była z góry  
skazana na zagładę, gdyż mając na pod­
łoże jedyrre przynależność klasową, in­
teres jednej w arstw y  społecznej z hasłem  
»stany pracujące wszystkich krajów łącz­
cie się« nie brała w ogó le  pod uw agę  
bardziej trwałej podstawy, przynależ­
ności narodowych i interesów poszcze­
gólnych państw.

Teoretycy socjalistyczni, jak Marks, 
Engels i inni, stojąc na gruncie między­
narodowej ideologji socjalistycznej pro­
pagują hasła, które w  formie przez nich 
podawanej nie znajdują zastosow ania  
w  życiu codziennem, albowiem są ab­
strakcyjne i od życia oderwane. Stąd 
też od sam ego początku daje się zau w a­
żyć p ew na  rozbieżność w  programie 
socjalistycznym, gdyż jedni z przyw ódców  
stoją ściśle na gruncie międzynarodo­
w e g o  socjalizmu, a drudzy starają się 
s tosow ać program socjalistyczny z u- 
względnieniem w arunków  poszczegól­
nych krajów, a w  szczególności prądów  
nacjonalistycznych wszędzie dominują­
cych.

Pierwszą próbę ogn iow ą przeszedł 
socjalizm w  czasie wojny i w ów czas  
załamał się, a raczej w  zupełności już

zbankrutował, alDowiem wszystkie na­
rody ow iane patryjotyzmem, lub zm u­
szone koniecznością stanęły do walki, 
zapominając zupełnie o zasadach socja­
listycznych. Dalej — powojenny sposób  
odbudowy, gospodarczej i społeczny św ia ­
ta, w ykazał bezpodstawność i jedno­
stronność teoryj socjalistycznych, gdyż  
socjaliści osiągnąw szy pew ne sukcesy  
w  formie ustaw od aw stw a  socjalistycz­
nego okazali zupełną bezradność i brak 
planów na przyszłość.

Stąd kraje moralnie zdrowe, aczkol­
wiek będące w  ostatnich dziesiątkach 
lat przedwojennych i w  czasie samej 
wojny ostoją socjalizmu, wyelim inowały  
go  u siebie w  całości z życia, dająć 
miejsce prądom narodowym, jako tym, 
które sw oją  nadklasowością i nieusta­
jącą żyw otnością  mogą poprowadzić na­
ród do chwalebnej przyszłości.

Do krajów tych w  pierwszej mierze 
zaliczyć należy Włochy, a ostatnio i 
Niemcy, które dokonaw szy eksperymentu  
zagadnień markscwskich na carskiej Ro­
sji, przyszły do przekonania, źe zasady  
socjalistyczne w życie w prow adzić  jest 
bardzo trudno, a w każdym razie nie 
m ożna tego zrobić bez całkowitej ruiny 
gospodarczej i społecznej kraju.

Spostrzegli swoją klęskę przywódcy  
socianzmu i chcą się ratować. Nad tern 
też radziła obecnie II Międzynarodówka  
w  Paryżu, ale i tu nie doszło do porozu­
mienia, albowiem  m iędzynarodowy przy­

w ódca socjalizmu, Leon B!um proponu­
jąc jako wyjście z obecnego Iabiruntu, 
w  którym socjalizm się znajduje, połą­
czenie 11. Międzynarodówki, z III. Mię­
dzynarodówką, spotkał się z kategoryczną  
odm ową, przez co osłabił jeszcze bardziej 
znaczenie socjalizmu i skuteczność uch­
w ał konferencji. Natomiast z pełnem u- 
znaniem spotkały się przem ówienia Re- 
naudella, przywódcy odłamu francu­
skich socjalistów, który propaguje so­
cjalizm przy uwzględnieniu zagadnień  
narodowych poszczególnych krajów.

W  tych warunKach konferencja, po- 
w ziąw szy  kilka bez głębszego znaczenia  
uchwał, z a k o ń c z y ł a  s w e  o b r a d y  
pozostawiając w  opinji całego św iata  
wrażenie odbytej po pogrzebanym so­
cjalizmem międzynarodowym, stypy po­
grzebowej.

Eugenjusz Stefanko.

D W A  Ś W I A T Y .
Słyszy się często dyskusje, a przeważnie spo­

ry, na temat, który z współczesnych kierunków, 
politycznych, która ideologja, mają rację bytu i 
przyszłość pized sobą. Spór — czy dyskusja, 
zazwyczaj namiętna, przeważnie nie pozwala doj­
rzeć, że odpowiedź na to pytanie — dość blisko 
leży, — bo daje ją samo życie.

SprÓDujmy — usunąwszy się na cbwilę 
w zacisze beznamiętnego myślenia ci tern, co jest 
prawdą, a co nie, co może azisiaj boli, co jest 
fizycznie, a co intęlektnalne silniejsze, kto z dwu 
ma rację, — do sooru tego dorzucić garść zim­
nych obserwacji.

Obserwacj. — na podstawie dzisiejszego 
układu stosunków, współczesnego życia i jego 
objawów. Na podstawie zimnego rozrachunku s ł.

Za podstawę rozwiązania tego pytania musi 
się przyjąć, że w dzisiejszej Polsce ścierają się 
dwie siły... bo o innych lepiej nie mówić.
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Nacjonalizm I sanacja.
A ponieważ w spółczesnem życiu, chociażby 

dla ułatwienia, rozumuje się kaiegorjami symbo­
lizmu, i przez pewien nepotyzm nawykło się wi­
nić, czy też cnwalić wodzów — nie biorąc pod 
uwagę stojących poza nimi armji — przel ^ z n o ­
wu dla ułatwienia i łatwiejszego zrozunrema — 
sięgnę po porównanie . . .

Roman DniowsKI 

Józel Piłsudski,
Dwjj ludzie — dwa światy.. Obaj dzisiaj 

starcy... u końca swych życiowych wysiłków. 
Obaj — każdy na swój sposób — walkę od 
lat najmłodszych o urzeczywistnienie swych pra­
gnień czy ideałów — wiodą wedle swej najlepszej 
wiary. Bu tylko wiara daje siłę do tak ciężkich 
prób i walki.

Ta prawda n!e ulega najmniejszej wątpliwości!
Trudno zastanowić się nad każdym szcze­

gółem tej tytanicznej, jeśli się zważy polską rze­
czywistość — pracy.

Dwaj Ludzie stojący po latach walki dzisiaj 
już w wolnej Polsce, ale wciąż w walce — tym

W  administracyjnej izbie karnej starostwa 
staje przed urzędnikiem przestępca, oskarżony
0 uliczny handel bez patentu. Jest stary, lecz 
mimo swych lat sześćdziesięciu trzyma się pro­
sto. Ubrany dość lekko, w zniszczony anglez 
mody 1910 roku. Z wełnianego szalika wygląda 
goła szyja, istnieję Zaś wielKie prawdopodobień­
stwo, że pod mudnym przed laty dwudziestu ari- 
gtezem niema także koszuli Na nogach kalosze
1 skarpetki tak pocerowane, źe żaden detektyw 
nie odgadłby z jakiego matei jału były zrobione 
ongiś. Puprostu same szwy. Szew na szwie sie­
dzi i szwem p gamo.

Artykuł, który przestępca sprzedawał bez 
patentu — to serwetki z ordynarnego płótna, 
haftowane sztucznym jedwabiem w kwi; ty. L°żą 
na stole, jaKO uowod rzeczowy. Rysunek, lizeba 
przyznać, oryg nalny i linje pełne wdzięku. Ko­
lory pastelowe, dobrane z wyraźnym smakiem, 
ale gatunek płótna paskudny.

Urzędnik przystępuje do sprawy,
— Imię i nazw.sko?
W ciszy pokoju pada dźwięk, budzący dzi­

wne echa. Gdzie to ., gdzie to... słyszeliśmy już 
to imię? Aha... Cecora!

razem o Wielką Polskę... szacują swą schedę 
życia i niepodległej Polsce piszą... swój testamtnt... 
zapisują legaty.

To są wielkie rzeczy, które może zaważą 
na przyszłości i historji Narodu...

Qbaj zimni, rachmistrze, mimo. źe każdy 
w głęb'', zazdrośnie, przed niewidomymi, chowa 
swój Wielki Sentyment...

Patrzą dzisiaj z pev pością na rezultaf swych 
wieloletnich zmagań... patrzą na przeszłość ••• 
myślą 't przyszłości, liczą norobek dla następców 
ukbda.ą 1’ ordre de biitaille.

A że cele swe życie poświęcali udgadmęciu, 
kto z nich dwu ma rację — dzisiaj prawdopo­
dobnie już nie mają złudzeń. Wiedzą co zosta­
wiają po sobie!

Do wielkiej idei Chrobrych, Śm iałych,.. .  
a potem Balickich, Popławskich i innych, dorzuca 
Roman Dmowski, Polsce N;epodlrgłej, żywy 
legat, Młodą Polskę, tysiące młodych rąk, pięści 
i serc polskich, walką jeszcze niezużyiych.

A Józef Piłsudski ?.,. Bezpartyjną, — spu­
ściznę... bez ojca i muttri poczętą, i dogasające 
nadzieje... na dnie oka...

— Zajęcie?
— Niemam żadnego zajęcia.
— Adres?
— Nie mieszkam n:gdzie.
— Żonaty?
— Tak jest żona mieszka w barakach na 

Okopowej.
— Dzieci są?
— Nie.
— Cóż tu napisane, że oskarżony jest ojcem 

dwu Synów?
— Synowie nie żyją.
Urzędnik podnosi oczy.
— Jakto?
— Zginęli. Jeden w roku 1917 na Podolu. 

Drugi w 1920 pod Lidą.
— Oskarżony przyznaje się do winy?
— Przyznn<iję, że sprzedawałem na ulicy. 

serwetKi
— Gdzie oskarżony je kupujn?
— Nie kupuję nigdzie. To haft mojej żony.

— 0 -
...wiemy, o czem myśli ta staruszka, gdy 

w baraku dla bezdomnych całemi godzinami

REPERTUAR KIN.

wyświetla pr tężny dramat 
j ^ r i C I i r y  K .d .  p. t. HALKA w  roli głów­

nej Władysław Ladis Kiepura.
wyświetla największy prze 

) ) l H U Z v  '1 1 1 1  bój sezonu p. t. NA ROZ­
KAZ KOEIETY: w roli. głównej Pola Negri.

wyświelta piękny, f la; p. t
W  a i l u d  k r w a w y  w s c h ó d .

wyszyszy wa kwiaty na grubem płótnie...
...lecz o czem myśltsz teraz ty. stary czło­

wieku, śmieszny skazańcze skazańcze administra­
cyjny, patrząc na świat zaczerwienionemi od 
zmęczenia oczyma, na ten świat, gdzie niema 
miejsca dla ludzi, których majątkiem jest stary 
anglez? Choćby przyponminali Cecorę i Lidę.

Very.

K R O N I K A  J A S I E L S K A

Z życia Młodych. Placówka Młodych Naro­
dowców istniejąca w Jaśle od przeszło roku roz­
wija się pomyślnie. Zebrania z referatami po­
szczególnych członków odbywają się normalnie 
co tygodnia. Frekwencja duża bo dochodzi do 
30 składek. Ostatnio urządzili sobie Młodzi wspa­
niałą zabawę na której zgromadzili do 200 ucze­
stników.

KRONIKA JAROSŁAWSKA

Nadzwyczajne Walne Zebranie Tow. Gimn. „So­
kół". W  poniedziałek 14 bm. w małej sali „So­
koła", odbyło się Nadzw. Walne Zebr. „Sokoła", 
które uchwaliło pełnomocnictwa dia zarządu 
„Sokoła" do sprzedaży stadjonu. Stadjon ten 
wybudowany przez gniazdo jarosławskie zalicza 
się d > najładniejszych w Polsce. Sokó! mając 
jeszcze 250.000 zł długu z powodr buaowy tego 
stadjonu został poprostu zmuszony do sprzedaży, 
gdyż Bank Gosp. Kraj. za nieopłacenie na czus 
jednej raty zagroził licytacją metylko bobki. Je s  
i gmachu „Sokoła". Stadjon nabywa Mir. S|!r. 
Wojsk, za minimalną kwotę 180.000 zł, z czego 
gotówką zapłaci 5C.0U0 zł, resztą kwoty zobo­
wiązało się spłacać długi długoterminowe „So­
koła". To najsmutniejsze z dotychczasowych. 
Walnych Zebrań upoważniło prez. Grabowskiego, 
gelr et Baracha. radcę Gurgulę, oraz mec. Dr. 
Malinowskiego do podpisania kontraKtu sprze­
daży, Sokół nie pozostanie jednak bez ćwicze­
bnego boiska, gdyż dzierżawi jeszcze plac, który 
nadaje się do ćwiczeń, oraz na k .ó rem mieszczą 
się korty lenrisowe, w zimie zaś ślizgawka.

Odpust w dniu święta Wniebowzięcia Matk 
Boskiej zgromadził około 20 000 ludności i  oko

PRZESTĘPCA.

V/C 1 OR HUGO.
tłóm . i opr. Zofja G ołębiow ska.

id! sil! swoi?! Napoleon mały!
Sumienia, zbudźcie się 1

Francja nie może już dłużej tulerowcć ty -̂h 
wszystkich nieprawości! W pewnych chwilach, 
w pewnych okolicznościach bierność jest rodza­
jem śmierci moralnej. Dziś brutalna przemoc za­
krywa oblicze Prawdy ! D J ś  tłumiony jest Starannie 
każdy głos opozycji, wolność stała się fikcją, 
nad prasą cięży zmora konfiskrt a prasa ga­
dzinowa jest suto opłacana za mydlenie oczu 
społeczeństwu!

Po zamachu wprowadzono u nas nową ter- 
minologję. Zbrodnia pana Bonapartego nie na­
zywa się zbrodnią, ale koniecznością państwową; 
trwonienie grosza publicznego — racją stanu; 
jego pretorjanie — ministrami; morderstwa — 
salus Reipubhcae ; wspólnicy p. Bonapartego nie 
są złoczyńcami, bo nazywają się senatorami, po­
słami. bo piastują odpowiedzialne stanowiska i 
przeciwników zaś pana Bonapartego, którzy są 
obrońcami Prawa, porządku i sprawiedliwość; 
nazywa się demagogami i partyjnikami.

Przed oczyma Narodu zbrodnia zamachu 
stanu jest wciąż jeszcze zamaskowana. I zjednuje 
sobie pan Bonaparte zwolenników, żerując na 
najniższych instynktach ludzkich, stwarza legiony 
utrzyipanków za pieniądze skarbu Państwa.

Zwolennicy rćgime'a mówią.
— Nie spodziewajcie się niczego. Ten stan 

rzeczy, choć jest — jak mówL opozycja — hańbą 
kraju musi trwać. Patrzcie : wolność prasy, mvśli, 
intelektu, słowa — wszystko, co było wolnością 
lub jej gwarancją dziś już zniknęło, tego niema, 
to już jest mitem Przyzwyczajają, się do tego 
zwolna ludzie, uważają to za rzecz normalną.. 
Państwo przecie jako takie istnieje, możecie jeść, 
pić i spać! Dlaczego chcecie zmian? Nie róbcie 
sobie żadnych iluzyj! Obecny porządek jest sta­
bilizowany na bagnetach, będz>e trwać, bo jest 
teraźniejszością i przyszłością! ,

A b nie! potrzykroć nie! prze2 cały kraj 
idzie coraz wyraźniejszy ponjruk niezadowolenia... 
wzbiera w masach bunt i gniew... w oczach za­
palają się coraz jaśniejsze, coraz, gorętsze b łyski.. 
Pssf! cicho! Gzy słyszycie jakieś kroki w zale­
gających wokoło ciemnościach ? Słyszycie k-oki ? 
Podnieście czoła 1 To prawda powraca! To Prawda 
maszeruje! 1 niesie z sohą — wolność!

A wolność prasy ? Cóż o tern powiecie ? 
Czyż same te słowa nie brzmią, jak szyderstwo ? 
Jakiż  jest twój los, ty piaso wolna, niezależna; 
ty, co jesteś wyrazem sumienia Narodu, uoso­
bieniem jegc honoru ? Każda .myśl, każdy prze­
błysk. prawdy jesf brutalnie, tłumiony przez sza­
lejącą cenzurę Niech idjotyczni egoiści, oklaski- 
wacze zam tchu stanu, zastanowią stę nad tern 
Trzeba było ludzi o psychice służalców, aby 
wymyślić taką cenzurę! Nigdy ' despotyzm nie 
Okalał się bardziej zuchwałym i obłąkanym; jak 
właśnie wiej cenzurze, która streszcza się w sło- 
wach :

— Pozvrałam ci mówić, ale żądam, iebyś. 
milczał!

Dziennikarze opozycyjni^ niepewni dni? ani 
godziny, narażeni na nocne napady płatnych 
zbirów, ustawicznie ciągani po sądach, Skazywani 
na więripnie... woiność zakneblowana... I oni 
poważni,, ioeowi szlachetni, wspaniałomyślni piszą 
z łańcuchem cenzury u rąk... i pracują ci dzień 
nikarze w najcięższych warunkach, wśród ogól­
nej depresji nie tracą hartu ducha i Dudzą Na- 
ręd ze snu i wołają:

— Zbudźcie Się sumienia!
Prasa jest cenzurowana, prasa jest zawie­

szana, rujnowana,. jest>nawet sądzona! C. d. n-
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Proces o zajścia antyżydowskie
W  a d o w i c a c h .

W  dniach 14 i 15 marca 1933 były 
rozruchy przeciwko Żydom w  Kajczy, 
w  Milówce i w  Nieledwi powiatu ży­
wieckiego. Uszkodzono kilkanaście skle­
pów. Nikt z Żydów nie stracił żyda , a 
został raniony laską jeden tylko Joachim  
Gelber, który oddał do tłumu kilkanaście  
strzałów. Wielu stwierdzało, że w łaś­
ciw ie  te strzały były powodem  demolo­
wania sklepów  przez tłum.

W następstwie tego odbył się pro­
ces w  Sądzie Okręgowym w  W ad ow i­
cach przeciwko 42 oskarżonym, prze­
ważnie b członkom Obozu Wielkiej Pol­
ski oraz Hallerczykom z prezesem Stron­
nictwa Narodowego w  Bielsku Prof. 
Ferensem na czele. Proces ten trwał od

20 lipca do 3 sierpnia 1933 i zakończył 
się w  ten sposób, źe 11 oskarżonych  
uniewinniono, a 31 oskarżonych skazano  
na łączną karę 260 miesięcy więzienia, 
w  czem sędziw ego profesora Ferensa na 
3 lata. Od pow yższego  wyroku zapo­
wiedziała obrona apelację. Będą więc  
jeszcze tę sprawę rozpatrywały Sąd a- 
pelacyjny w  Krakowie, ewentualnie Sąd  
Najwyższy w  W arszawie.

Obronę oskarżonych pełnił między  
innymi poseł Dr. Liwo. Ze względu na 
to, że końcowe przemówienie Dra Liwy 
w yw arło  wielkie wrażenie a także zna­
lazło ono odbiask w  prasie całego pań­
stw a, podajemy charakterystyczne mo­
menty z pow yższego przemówienia.

Przemówienie Obrońcy 
Posła Dra Liwy.

Panowie Sędziowie! Stając przed 
Wami do końcow ego słowa, ogarnia 
mnie troska, czy zdołam wszystko przed­
stawić, co w tym procesie, rzadkim ze 
względu na warunki, wśród których się 
toczył, — ujawniło się na korzyść oskar­
żonych. A to jest przecież istotny obo­
wiązek obrony.

Wyraz tej troski dawaliśmy nieje­
dnokrotnie już w  toku przewodu sądo­
w ego, kiedyśmy zwracali u w agę  na to,

że termin rozprawy w yznaczono tak 
szybko, iż obrona, ani oskarżeni, nie m o­
gli należycie Drzygotować się do rozpra­
wy, a sprawa sama jest wielką i zawi- 
kłaną, 42 oskarżonych, akt oskarżenia 
obejmuje przeszło 50 stron druku a akta 
5.000 stron

Następnie obrońca polemizuje z ak­
tem oskarżenia oraz w yw odam i Proku- 
tora, poczem wskazując na ław ę oskar­
żonych, rzuca pytan ie:

Kto są oskarżeni.
Popatrzmy na ławy, a znajdziemy 

odpowiedź. Widzimy p. Jerzego Ferensa 
em. profesora seminarjum nauczycielskie­
go, który całe sw e  życie poświęcił kształ­
ceniu w y c h o w a w có w  polskiego ludu. 
Widać,- źe zadanie sw e spełniał dobrze, 
skoro jak to przekonaliśmy się w  czasie 
rozprawy, ten lud otacza go  dzisiaj za­
ufaniem i szacunkiem, Prof. Ferens miast 
używ ać w  spokoju zasłużonego w yp o­
czynku wzorem innych — uczy jednak 
dalej. Uczy lud o Wielkiej Polsce, o ide- 
ologji narodowej, która pozwoliła ręka­
mi Narodu w yzw olić  Polskę, uczy, że 
ten Naród powinien być w  sw em  Pań­
stw ie  gospodarzem. Prof. Ferens szerzy 
kult błękitnego żołnierza, który tak pię­
knie w  historji walk o wolną Polskę się 
zapisał.

A możeśm y już o tern zapomnieli, 
a może boimy się pamiętać?...

Nie sądzę jednak, niedawn ato prze­
szłość, a przecież Polak ma charakter, 
więc bać się nie powinien.

Prof. Ferens rozwijał tę patrjotyczną 
działalność nie dla zapłaty, ani dla or­

deru. A mimo to spotkała go  zapłata, 
jaka zwykła spotykać prawdziwych ide­
ow ców , — bo znalazł się na ławie o- 
skarżonych.

A inni oskarżeni?
W ieśniacy, małomieszczanie, w szy ­

scy prawie żołnierze z Wielkiej Wojny, 
bojownicy o niepodległość Polski. Oskar­
żeni to ci, co się za Polskę bili, niektó­
rzy odznaczeni krzyżami walecznych, in­
ni znow u inwalidzi...

Oskarżeni to synow ie ludu, — to 
przeważnie rolnicy. Ten rolnik, ten chłop, 
to bojownik o Polskę, nie od dzisiaj i nie 
od ostatniej wojny. Czyżbyśmy zapomnieli 
już o tern, z jaką dumą wymienialiśm y  
nazwisko Drzymały, tego symbolu nie­
ustępliwej walki i obrony każdej piędzi 
polskiej ziemi przed obcymi}?

Ale ten lud w alczy dzisiaj z niedo­
statkiem. Panujący kryzys dotknął szcze­
gólnie w ieś tak, że tam już niema bie­
dy, ale niedająca się opisać nędza. A 
mimo to nabieramy otuchy i pewności, 
słysząc, co z ust tego  chłopa na tej ro- 
sprawie padło. Ten lud sm agany okrutną

nędzą, myśli jednak o Polsce, jako o swej 
»wielkiej rzeczy«, myśli o obronie, gdy­
by jej jakiekolwiek zagroziło niebezpie­
czeństwo.

»Niech ino Hitler wysiąpi, niech w y ­
ciągną rękę po naszą ziemię, a w szyscy  
na dane hasło, na rozKaz pójdziemy Pol­
ski bronić...

Takie oto były mówienia, na to by­
ły ślubowania, na to przysięgi placówek  
O. W. P. i Hallerczyków. A komuś za­
leżało na tern, by te karne i zdyscypli­
now ane związki patrjotyczne porozbijać 
i utopić w  awanturach żydowskich...

Tło sprawy.
Tłem zajść jest kwestja żydowska  

i nędza. U nas w  polsce uw aża się za 
rzecz bardzo drażliwą poruszać ten te­
mat... a to nie dobrze. Nie doorze dla 
nas, jeszcze gorzej dla Żydów. Naród, 
który ma pośród siebie 4 miijony obcych 
mu kulturą, rasą, religją i językiem oby­
wateli, powinien się nad tern zastana­
wiać, powinien naw et o tern spokojnie 
m ówić z Żydami. Należy to zwłaszcza  
czynić ze względu na nastroje, panujące 
na wsi. Obraz tego dała nam także to­
cząca się rozprawa. Słyszeliśmy jak o- 
skarżeni jeden po drugim żalili się w  tw ar­
dych słowach

»Nam bieda, że aż, jest pół morgi 
poia i 6 dziecisków, niema co w łożyć  
do ust, a tu jeszcze obcy najeżdżają, 
obce żydy z Niemiec«... To jest sprawa  
poważna, tej kwestji się nie przepłynie, 
trzeba ją przejść, mimo że jest głęboka  
i trudna, a może właśnie dlatego.

Na kwestję żydow ską jest dzisiaj 
w rażliw y cały świat, musi być wrażliwą  
i Polska, której rokrocznie przybywa pół 
miljona ludności. Kto tego nie dostrzega, 
ten medaleko patrzy.

Nie rozwiązujmy jej jednak na saJi 
sądowej. Tej próby i ja niechcę podej­
m ow ać. Chodziło mi jedynie o to, aby 
oświetlić zagadnienie, które stanow i tło 
sprawy.

Następnie obrońca Dr. Liwo, zasta­
nawiając się nad pytaniem: »Kto w y ­
wołał zajścia«, —  poddaje krytyce me­
tody, jakich używano przy zbieraniu 
materjału dow odow ego, — w  szczegól­
ności w  dochodzeniach i w  śledztwie, 
które było odbiciem dochodzeń.

Jak sią odbywały 
dochodzenia ?

Panowie Sędziowie ! Daleki jestem  
od tego, aby z racji iż trafiają się je­
dnostki złe, potępiać wszystkich. Byłoby
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niesłusznem  i krzywdzącem, aby moralną 
nędzę  i ubóstwo um ysłowe, które nie­
jednokrotnie wychodzi z jakichś ciem­
nych zakamarków i wciska się w  mundur 
pracownika pań stw ow ego, utożsamiać  
z polskim urzędnikiem. Nigdybym tego  
nie uczynił.

Ale czyż można zapomnieć o tern, 
o czem nas przekonała rozprawa, że 
byli tacy, którzy w  czasie dochodzeń  
bili badanych aż do krwi, bili ich ro­
dziny, żony i dzieci, którzy kazali grób  
kopać, grożąc natychm iastowem  roz­
strzelaniem, którzy do wachm istrzów  
polskiej armji w  rezerwie odzywali się: 
»ty góralska, ty galicyjska mordo«, a gdy  
uzyskali zeznanie, o jakie im chodziło, 
to później płacili za nie po 5 zł jak np. 
osk. Kurowskim ?

Czy w  tych warunkach można dać 
wiarę zeznaniom składanym w  docho­
dzeniach, albo w  śledztwie, które opie­
rało się na dochodzeniach? Nie! Z do­

w o d ó w  należy uwzględnić tylko te, które 
były przeprowadzone na rozprawie.

Kto wywołał zajścia?
W  świetle  całego przewodu sądo­

w eg o  rysuje się na to pytanie nietrudna 
opowiedź: PROWOKACJA!

Tak też należy w nosić z zeznań  
posterunkowego Morawca, który pow ie­
dział, że już na dw a miesiące przedtem 
Policja wiedziała o gotujących się roz­
ruchach a mimo to nic nierobiono, by 
temu zapobiedz. D iaczegc? Nie do mnie 
należy odpowiedź. Ale zresztą narzuca 
się ona sama Komuś zależało na temi 
by rozwiązać Obóz Wielkiej Polskia 

Związki Hallerowskie. Mogli to być, 
komuniści, — mogli też być i i nni . . .  
Rozwiązanie to chciano upozorować, 
trzeba więc było sprow ok ow ać zajśćia, 
w któreby się wciągnęło  poszczególnych  
członków tych organizacji. T a k 1 Zajścia 
w yw ołała  «Prowokacja«.

Obóz Wielkiej Polski.
Ale należy stwierdzić, ze przez roz­

wiązanie Obozu Wielkiej Polski stała 
się szkoda, wielka szkoda dla Polski. 
O. W. P. wnosiło w  naród dyscyplinę, 
i poczucie hierachji.

Przez co Niemcy stały się potęgą?  
Przez wielkie poczucie dyscypliny i hie­
rachji, które im dał Zakon krzyżacki. 
Dzisiejsze odrodzenie tych dawnych zasad, 
w zm oże  Niemcy znowu nadzwyczajnie. 
Z tern Polska powinna się liczyć. Czem 
żydzi w  ciągu tysiącleci, będąc narażo­
nymi, jak żaden inny naród, na w y n a ­
rodowienie, utrzymali się mimo, iz żyli 
w  rozsypce? Sw oim  zakonem i hierachją. 
O tern Polacy powinni pamiętać. Na 
szczęście Polski są tacy, którzy to mają 
w  pamięci. By zwalczyć szkodliwy i w y ­
bujały polski indywidualizm, prowa­
dzący tak pochopnie do rokoszów i zer­
w ać  z pokutującą w  nas zasadą liberum 
veto, pow stał Obóz Wielkiej Polski, któ­
ry wziął sobie za zadanie w ychow anie  
typu Polaka zoyscyplinowanego i uzna­
jącego wartość hierarchji, nie tej zrodzo­
nej ze świstu bata, ale płynącej z g łę­

bokiego poczucia idei narodowej, z d o f  
nego w  chwilach przełomowych wydo" 
być z siebie najlepsze wartości i uzdol­
nić do rozwiązania wielkich zadań, któ­
re z szczególną siłą stają przed nami 
w  dobie dzisiejszej, w  dobie, która roz­
poczyna now y okres dziejów, w  dobie, 
która rozpoczyna now y okres dziejów, 
w  dobie ciężkiej gospodarczo i Ciężkiej 
jeszcze politycznie i socjalnie.

Był w ięc ktoś, komu zależało na 
tern, by Obóz Wielkiej Polski przestał 
istnieć. O. W. P. był niebezpieczny, był 
groźny, — nie dla Polski, ale dla tych  
wszystkich, którzy się boją zorganizo­
w anego  narodu. Cel osiągnięto — przy­
najmniej na zewnątrz, Obóz rozwiązano. 
Cieszą się z tego dzisiaj wszyscy, prócz 
Narodu Polskiego.

Tu w  pierwszej mierze szukać na­
leży źródła i tła zajść antyżydowskich, 
które w yw ołan o  poto, by odpowiedzial­
ność za nie zrzucić na Obóz W. P. i na 
Hallerczyków, aby w  następstwie dopro­
wadzić je do rozwiązania.

Stosunek Obozu Wielkiej Polski
do sprawy żydowskiej.

Jaki był stosunek O. W. P. i Hal- lak kupował u Polaka, aby swój szedł 
lerczyków do spraw y żydowskiej? Boj- do sw ego , aby miasta Polskie stały się 
kot ekonomiczny. O takim bojkocie mó- polskiemi. 
wił prof. Ferens, który chciał, aby Po-

Czy to przestępstw o? Nie. Takiej 
propagandy prawo nie zabrania. Gdy 
swoi są głodni, gdy swoi nie mają Chle­
ba, to w  pierwszej linji należy dać chleb 
tym Polakom, którzy za Polskę walczyli.

Czy Żyazi tej samej propagandy nie 
szerzą, czy jej nie stosują rygorystycznie?
0  tern niechaj nam powiedzą w olne  za­
wody, kupcy i rzemieślnicy. Ale nie bie­
rzemy tego Żydom za zre. Jednakże sko­
ro wolno to rooić żydom, to wolno też
1 Polakom. Niechaj zatem Żydzi nie uw a­
żają tego za złe, co robią sami, co rob* 
OW P i Hallerczzcy a cc ważniejsze nie­
chaj tego nie u w aża(ą za złe Polacy...

były głosy w obec m asowej ucieczki 
Żydów z Niemiec do Polski Urządzić 
demonstrancję, aby Żydów niemieckich 
nie przyjmowano. W iemy z oficjalnych 
enuncjacji, że w puszczono już do Polski 
około 600 tysięcy żydów  ze Wschodu.

To samo widm o stanęło przed Pol­
ską w  Związku z dojściem Hitlera do 
władzy. A w  kraju głód i nędza. Czy 
te wieści nie mogły skądinąd spokojne­
go  chłopa i mieszczanina pchnąć do de­
monstracji, które były krzykiem głodnych, 
którym odbiera się resztę chleba?

Ani Obóz Wielkiej ^olski ani Haller­
czycy, co zresztą wykazał cały przewód  
sądow y, zajść tych nie wywołali. W y w o ­
łali. W ywołała je prowokacja, wykorzy­
stująca wrodzony rnasom antysemizm i 
nędzę wsi. Czy w  tych warunkach mó­
wić o w inie? Czy można winić o sk a r  
źonych? Niechaj o tern zadecyduje W y ­
soki Sąd d o  dokładnem rozważeniu w szyst­
kich dow odów .

Resztę przemówienia zajęła polem i­
ka z Prokuratorem oraz zbijanie tez o- 
skarżenia, opartego na zeznaniach osk, 
Surmy, który zresztą ciężko chorował na 
głow ę, oraz analiza w yników  rozprawy.

Przemówienie sw e  zakończył poseł 
Dr. Liwo w  nastęoujących s ło w a c h :

Panowie Sędziowie! Proces w a d o ­
wicki w yszedł daw no poza salę sądow ą.  
Sąd nad tą spraw ą odbyw a się dzisiaj 
w  duszach i sercach miljonowych rzesz 
ludu, sądzi ją cały Naród Polski. Wyrok  
Panów Sędziów stanie się historycznym, 
jeśli będzie zgodny z wyrokiem Narodu 
Tu w  tej sali, odbywał się już proces 
historyczny. Tu w  tej sali sądzono Do- 
brodzicką, która uwolniła Naród od gnę-  
biciela Skattona. Uniewinniono ją. Zwra­
cam się do Was, Panowie Sędziowie, 
z apelem, ażebyście byli wierni tradycji, 
abyście wydali wyrok, który byłby hoł­
dem dla sprawiedliwości.
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Iicy i powiatu. W dniu tym tradycyjnie były 
wszystkie sklepy otwarte. Zarobili korzystając 
z naszego święth żydzi, którzy w 80 proc, opa­
nowali handel w Jarosławiu.

Nuwt polsko placówka, w  ty er dniaćn został 
otwarty na najgłówniejszej ulicy., polski sklep 
tytoniowy p. Związkówny. Należy spodziewać 
się, że p lskiespołeczeństwo Jarosławskie pOprżć 
tę nową placówkę.

K R O N IK A  RZESZOWSKA

Zwyczajną Zebrania Członków Stowarzysze­
nia Absolwentów Szk. Handlowej odbędzio się 
3 września b. r. o godz. 11 tej w budynku S zk. 
Handl.

Piętnujemy Narzekamy na ciężkie czasy na 
brak pracy i na silną a czasem nieuczciwą kon­
kurencję żyaowską. Z lego też powodu staramy 
się nie wszędzie dopuszczać żydów, ażeby za­
chować miejsce dla swoich. Ale nie wszyscy 
trzymamy się tej zasady. Bo np. o stanowisko 
magazyniera przy budowie wodociągów ubiegało 
się wiele osób, nawel z wyższym wykształceniem, 
no a przedewszystkiem legionistów, lecz Zarząd 
budowy wodociągów, z ponujdzy wszystkich 
ubieg njących się wybrał jeduego.. żyda. Widocz­
nie zdaniem! Zarządu budowy wodociągów ka­
tolicy nadają się tylko do ciężkich robót z i m ­
nych, natomiast żydom trzeba dać lżejszą robotę. 
Takie stanowisko pięt.iujemy z całą stanowczoś­
cią, a przytem zapytujemy się Pana Prezydenta, 
jako moralnie odpowiedzialnego za całość budo­
wy, czy powyższe jest Mu wiadome?

Uroczyste rozpoczęcie roku harcot-skiago
odbędzie się w niedzielę 3 bm Nabożeństwo 
z kazaniem okolicznoścrowem odprawione zo­
stanie w  kościele paraf, przy udziale hufca męsk. 
i żeńsk. — O godz. 2 popol na terenie Lisiej 
góry „bieg harcerski- wszystkich drużyn męsk.

Sprawozdanie z działalności hufca męsk. 
za okres wakacyjny z braku miejsca w nast. 
nsmerze.

Wyfwiczw Rzeszowie. W n  ed- e ę dnia 10 IX 
br. w sali „Sokola" odbędzie się jedyny występ 
Leona Wyrwicza. Będzie to nielada atrakcja dla 
naszego miasta, gdyż niezrównany mistrz słowa 
urozmaica wieczór licznemi m o n o l o g a m i .  
Wyrwicz jest dziś jedynem w Polsce siewcą 
rumoru który czerpie swoje typy bezpośrednio 
z życia i dlatego są one żywe i pełne wj razu. 
Ceny miejsc najniższe, a zbóżny cel zasilenie 
funduszów R idziuy Policyjnej urzycżyni s ą nie­
zawodnie d o ' uświetnienia tego przedsta wienia.

Mrowisko. W  krajach podzwrotnikowych są 
pewnego gatunku nirówki-Iudoi idv, są termity 
wędrujące grom adam , które atakują domy tu­
bylców, o ile są chwil >wo mezamieszkane i za- 
uim mieszkańcy wrócą, niszczą im ściany, po­
dłogi i sprzęty drewniane tak dokładnie, że zostaje 
z całego budynku garść prochu. Jeśli jednak 
dom jest zabezpieczony należycie, jtśli miesz­
kańcy w czas spostrzegają próby najazdu tych 
insektów, to oczywiście nic się stać nie może. 
Rozumny człowiek,1'może się uchronić ód lej 
plagi. Kraj, jak Pi lska, ze względu na swoje 
położenie geograficzne, jest bardziej od innych 
narażony na najścia „tern.ilów i mrówek*, innego 
szkodliwego gatunku._ W każdej dziedzinie, nie­
legalny przemyt godzi w nasz przemysł krajowy 
i w Skarb Państwa, a na żadnym odcinku bar­
dziej. jak na odcinku wyrobów tytoniowych. 
Przemyt tych ostatnich jest podwójnie szkodliwy: 
jaku właśnie naruszający dochody Skarbu, oraz 
prawa tysięcy rąk robótniccyth w kraju i -— jako 
horrendalne naruszanie’ najprymitywniejszych po­
jęć o hygieme i czystości. Szmicie sę przewo­
żone w ślafych, przepoćónyćb, Zabłoconych bu­
tach — za „pazuchami* na gnłem, brudnem ciele 
przemytnika — nawet na dnie ‘żatłuszczónych 
czapek, nawet na dnie... pantalonów. Potent sżmu- 
giel ten jest ukrywany gdzie popadają: w norach, 
w goł^brtikabh; w tHieJSćacif Sistępówyeh — zda­
rzało się i w trupiarniach, na cmentarzach. Po­
tem dostaje się On do rąk  diechlujnych, do rąk 
nieraz pokrytych brudem i krostami, do rąk lu­
dzi chorych na choroby Skórne i gruźlicze, wy­
rabiające papierosy z przemycanego tytoniu, w wa­
runkach urągających wszelkiemu pojęciu o asep- 
tyce... Straż gian:czna, pol:cyina robi co do niej 
należy — ale obywatele bagatelizuia. v sobie , 
sprawę własnego-zdrowia • braz interesy Skarbu 1 
Państwa ł krajowego przemysłu ścielą drogę 
termitom i ułatw.ają im najszd i destrukcyjną 
działalność. Kto wlęfc ]est bardziei godnym kary?  
Obywatel Państwa, świadom popieranych złych 
czynów, czy przemytnik, najczęściej człek ogra­
niczony ?

Coś o panu Wójcie z Raniżowa. Wójtem
w Raniżowie kołc Sokołowa jest niejaki p..Józef 
Dul. Przed około rokiem miejscowa ludność Ra­
niżowa podniosła przeciwko p. wojłowi zaiuuty, 
że bierze łapówki, dopuszcza się różnych aadużyć 
i t. d. w związku ze swą władzą wótowską. 
W ten sposób dużo osób miało zostać poszko­
dowanych. Sprawą w roku ubiegłym zajęła się 
policja, która po przeprowadzeniu w tej sprawie 
dochodzeń skierowała cały obciążający materjał 
do Sądu. W  Sądzie w Sokołowie przesłuchano 
szereg świadkÓA, którycn zeznania dla p. wójta 
wypadły bardzo niekorzystnie. Wedle informacji 
poszkodowanych sprawę skierowano do P. Pro­
kuratora w Rzeszowie. Dotąd w tej s p ra w i  pa­
nuje milczenie i niewiadomo, jaki obrót sprawa 
wzięła Poszkodowani tą drogą apelują do wła­
ściwych Władz o wyświetlenie tej brzydkiej sprawy.

Z Kroniki żałobnej
f  MICHALINA Ż M IJO W A , wdowa po urzę­

dniku sądowym zmarła dnia 30 bm. w 70 roku 
życia. Pogrzeb odbędzie się piątek, dnia t wrze­
śnia z domu żałoby przy ul. Korneckiego 16.

Ze sportu.
W  piątym z rzędu meczu o wejście do Li­

gi okręgowej drużyna Resovii została pokonan > 
przez ambitny zespół jedenastki Lechy ze Lwo­
wa, m strza II grupy w stosunku 2 : 0  ( 1 - 0 )  
Zwycięstwo gości było zupełnie zasłużone, gdyż 
techniką, taktyką i startem znacznie górowała 
nad słabo w tym driu grającą .Resoyią. Prócz 
Bat ira w bramce, Finka i Knuha w ataku, Dy­
ląga i Hajdasia skrajnych pomocników, reszta 
graczy nie brała p y  ostu udziału w grze. Zdzi­
wienie ogarniało licznie zebraną publiczność przy­
glądającą się nieudo’nej kopaninie. Gdzież ta 
drużyna słynąca z ambicji stąrtu i chęci zwycię­
stwa? O w ite n  — chęć była, ale tylko jako po­
lowanie na kości przeciwnika. Należy jednak 
przypuszczać, że było to tylko chwilowe załama­
nie pod wpływem meudolnie prowadzącego za­
wody sędziego p. Głowacza z Przemyśla, który 
mylnem wydawaniem orzeczeń deprymował obie 
drużyny. Nie wątpimy, że w meczu mającym 
się rozegrać w przyszłą niedzielę we Lwowie 
z tamtejszą drużyną „Świteź" zechce Resovia 
wykazać w pełni swe walory i przywiezie dwp 
cenne punkty, by usunąć od siebie widmo po­
zostania nadal w Klasie A.

Z  k r a j u .
Nowa fala bezrobocia. Na Śląsku me nastą­

pić 10% redukcja urzędników i funkcjonariuszy 
państwowych we wszystkich władzach i urzędach 
państwowych. Wysłano już w tej sprawie z po­
szczególnych ministerstw nawet podobno okól­
niki. Zarządzenia te obejmą po większej części 
niższych urzędników państwowych — a więc 
najbiedniejszych. Zrzeszenia pracowników pod­
jęły rozpaczl wą ckcję celem niedopuszczenia 
do zamierzonych redukcji. To są zatem pierwsze 
jaskółki zapowiadanej poprawy i kończącego s<ę 
kryzysu...

Proces o zajścia w Hajnówi - Głośne były 
swego czasu zajścia w Hajnówce w woj. biaio- 
sfockiem, w czasie których doszło do starć po­
licji ź iłuirtem, przyczem kilkanaście osób odnio­
sło rany. Obecnie pod zarzitem udziału w tych 
zajściach zasiądzie na ławie oskarżonych pized 
Sądem Okręgowym w Białymstoku 33 robotni­
ków, których broni bezinteresownie kilku adwo­
katów z Warszawy.

R e w i z j e  Ł a r e s z t o w a n i a  w s r o d  
n a r o d o w c ó w .  W związku z zajściami anty- 
zydowskiemi n* terenie .Warszawy Sąd staro­
ściński w Warszawie rpjjpatrywał onegdaj spra 

’ wę 6 działaczy narodowych aresztowanych za 
rozdawanie ulotek antyżydowskich. Wydano wy­
rok śkażujący dwu aresztowanych na 30 dni 
aresztu zaś resztę na 5 - 1 0  dni aresztu. Po wy­
roku aresztowanych zwolniono. Wszyscy skazani 
odwołali się do sądu.

W Skie-niowicąch przeprowadzono rewizje i 
aresztowania wśród narodowców w związku 
z wzmagającą się akcją antyżydowską.

Dekrol prasowy. Mówią że w październiku 
będzie ogłoszony między innemi i dekret p ra­
sowy. Oczywiście nie będzie on mniej kagańco­
wy niż poprzedni uchylony przez Sejm.

Posiodzonio parl. Klubu Narodowego. W pią
tek tj, 1 Wrześni* o godz, 4 30 popoł. ndhędzia 
się w gmachu sejmowym posiedzenie Klubu Na­
rodowego.

P o  e a j ó c i a e l i  a n t y ż y d o w s k i c h  
w  W a r s z a w i e  i  C s ę s t o e h o w i e .  Kur- 
jer Lwowski donosi: Aresztowani w związku 
z bojkotem księgarń żydowskich w Warszawie

młodzi ludzie zostali. przekazani sądowi staroś­
cińskiemu. W dzielnicach gdzie mieszczą n ę  
księgarnie żydowskie wzmocniono posterunki 
policji, która c h r o n i  księgarnie żydowskie. 
W Częstochowie policja ukończyła wstępne do­
chodzenia przeciwko kilkudziesięciu członkom 
Stronnictwa Narodowego, aresztowanym po zaj- 
ściaci antyżydowskich. Część aresztowanych 
zwolniono a ?5 osob pozostawiono w więzieniu. 
Akt oskarżenia zarzuca, iż zamacn na Altms n- 
miał być wykonany z polecenia władz Stronnic­
twa Naiodowego, a następnie, że zamachowcy 
zosKi wylosowani do dokonania czynu. .Obrony 
aresztowanych podjął się szereg wybitnych ad­
wokatów z Warszawy i Częstochowy.

Katastrofa lotnicza pod Grójcom. Na terenie 
wsi Głuchów pod Grójcem wydarzyła się kała- 
st-ofa lotnicza. Aparat prowadzony p-zez por. 
Szurynę i plut. Piotra Gierasa na wysokości 
400 metrów odmówił posłuszeństwa, tak że obaj 
lotnicy zmuszeni byli zaopatrzeni w spadochrony 
z aeroplanu wyskoczyć. M m 3 to obaj przy upad­
ku n r  ziemję doznali ciężkich obrażeń, tak, że 
obu przewieziono do szpitala. Aparat zniszczony.

Fogrzob lotnikLwo Lwewio. W dniu 26 om. 
odbył się pog. przy tłumnym udziale publicznościśp 
ppor. pilota obserwatora Jakóba Mirosława Zię­
by, który zginął śmiercią lotnika w czasie ćwi 
czebnego lotu nad SknPowem

j*
Dalsza zniżka dolart W  ostatnich dniacn 

dolar okazuje duszą poważną tendencję spad­
kową. Na giełdach w ostatnim tygodniu płacono 
i notowano dolara od 6.45 do 6.10 a nawet i 
niżej.

Apel Pomorsk lago Towarzystwa Rolniczego.
Od całego szeregu dni polski rynek zbożowy 
stoi pod znakiem ogromnej podaży zboża. Zde­
zorientowana w pgólnej sytuacji zagranica wpro­
wadziła poważne utrudnienie dowozu. Ceny zbóż 
spadły do poziomu dotychczas nie notowanego 
i grożą r u i n ą  r o l n i k o w i .  Państwowe Za­
kłady Przemysłowo - Zbożowe nie są  w etanie 
usunąć r.adwyżek.zbożowych, któremi rynek nasz 
jest zalany. Rolnicy I wstrzymujcie się ze sprze­
dażą zboża — sprzedaż choćbv tylko kwintala 
zboża niechaj się stania dla rolnika ostateczno­
ścią, gdyj ce ra  zań uzyskana nie pokrywa nawet 
połowy kosztów produkcji i rujnuje jego warstat 
pracy. Roinicy! wykorzystujcie kredyty zabaw o­
we i zaliczkowo, pomóżcie Państwowym lak łs -  
dom Przemysłowo - Zbożowym w ich wysiłkach 
nad podniesieniem cen,.-tem bardziej, że sytuacja 
jest i musi być przejściową. ✓Pomorskie Towa­
rzystwo Rolnicze zw raca się również do wszyst­
kich organizacyj rolniczych oiaz dc czasopism 
i dzienników z p rtśbą  o powtórzenie jego apelu.

Apelujemy również do wierzycieli rolnika, 
tak publicznych, jak i prywatnych, o wstrzymy 
wanie się z egzekwowaniem zbóż, gdyż spowo­
duje to załamanie się siły produkcyjnej warszta­
tów rolnych. W  tej chwili nie chodzi o interes 
poszczególnego rolnika, lecz o całość naszej go­
spodarki krajowej, której fundamentem jest rol­
nictwo. O ile bowiem wierzyciele nie przyjdą, 
lub nie zostaną spowodowani do przyjścia, z po­
mocą — rolnik sam będzie bezradny. Powaga 
chwili niech dla nami będzie ważnem upomnie­
niem.

W a ż n e  d l a  r o l n i k ó w  Ukazało się 
rozporządzenie rządowe o. tzw ., Banku Apceta- 
cyjnytr. Dotychczas rolnictwo mogło korzystać 
z ulg w spłacie długów tylko prywatnych z wy- 
łąceniem długów zaciągniętych- w - różnych ka­
sach, spółdzielniach, bankach itd. Obecnie rol­
nicy, którycn stan finansowy daje gwarancje, że 
przy ulgach będą mogli długi po bankach ka­
sach itd. spłacić, uzyskują prawo - ao ubiegania 
s ię ;a  spłatę >zobowiązań zaciągniętych w pow. 
instytucjach w latach płatnych w ciągu 7 lat. 
Rozporządzenie to mądrze i roztropnie wnrowa- 
dzone w życie może rzęęzywiście stać się dla 
rolnika dubrodziejsiwem.

Z a j ś e i a  a n t y ż y d o w s k i e  w  L o ­
d a !  i  K a t o w i e a e h -  W ostatnich dniach 
na terenie-imast Lodzi i- Katowic.doszło do. zajść 
antyżydowskich. Policja dokonał? szeregm-are- 
sztowań Wszędzie wzmocnione posterunki-po­
licji oatrolują po mieście. Powybijano kilkadzie­
siąt szyb w dzielnicach żydowskich.

Zjazd międzynarodowy bii torykow « IParsza 
wie. Od kilku dni obraduje w,,Warszawie mię­
dzynarodowy zjazd historyków przy udziale de­
legatów kilkunastu państw.

Powódź na Polosiu. Polesie na skutek dłu­
gotrwałych deszczów zostało nawiedzone klęską 
olbrzymiej,powodzi. Przed nieszczęśliwymi miesz­
kańcami Polesia staje widmo nędzy i głodu.
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Zwiedzajcie Sandomierz. Organizowana jest 
przez PKP. wycieczka do Sandomierza popu­
larnym, tanim pociągiem. Z Rzeszowa odjazd 
następuje w sobotę 2.IX o g. 15.18 Czas trwania 
wycieczki 2 dni, powrót w niedzielę nocą. Noc­
legi w Sandomierzu zapewnione. Równocześnie 
odbędzie się zwiedzenie ujścia Sanu statkiem. 
Cena biletu kolejowego bez noclegu tylko 6'50 zł

Uroczystości ku czci Sobieskiego oraz S te­
fana Batorego W przyszłym miesiącu przypa­
dają 2 rocznice : Jedna to pamiętna odsiecz wie­
deńska Sobieskiego (12.IX 1683), druga uro 
dżiny Batorego (27.IX 1533). W związku z tern 
organizują się wielkie uroczystości, tak w Polsce, 
jak i zagranicą. Przcdewszystkiem należy zano­
tować cały tydzień trwające uroczystości we 
Wiedniu. Wiele wycieczek z całej Polski wy­
ruszy koło 9 września a nawet i wcześniej do 
Wiednia. Pozatem trzeba zanotować wiele lo­
kalnych uroczystości w prowincjonalnych mia­
stach Polski, takich, które są związane z życiem 
króla Jana Sobieskiego, jak Żółkiew, Podhorce 
itd. Ku czci Stefana Batorego odbędą się uro­
czystości na Węgrzech, a zwtaszcze w Krakowie 
na Wawelu. Już 31 sierpnia br. odbyło się uro­
czyste odsłonięcie popiersia Batorego na Zamku 
królewskim w Krakowie, w czem wzięła udział 
oelegacja węgierska.

Epidemja grypy w Wilnie. We Wilnie wy­
buchła epidemja grypy. Obliczają liezbę wypad­
ków grypy na przeszło 2.000.

Magazyn narkotyków w Zakroczynlu. W Za-
kroczyniu wpadła policja na ślad nielegelnego 
handlu naikotykami, który masowo uprawiali 
niejaki Roman Kowalski oraz Icek Chewal. Obaj 
siedzą dzisiaj pod kluczem.

Skazanie szp ega. Kapitan Rowiński areszto­
wany swego czasu pod zarzutem szpiegostwa 
stanął onegdaj pized Sądem. Przyznając się do 
winy prosił o karę śmierci. Skazano go na 13 
lat więzienia.

R e w i z j e  b e z  z e z w o l e n i a  s ą d u .
Wobec często a nawet za często, zdarzających 
się wypadków rewizji osobistej, względnie domo­
wej bez zezwolenia sądu, co jest nadużyciem, 
główny komendant policji wydał rozkaz poleca- 
jąey pod groźbą odpowiedzialności karnej i dyscy­
plinarnej stosownie się do obowiązujących prze­
pisów i poprzednie każdorazowe uzyskanie ze­
zwolenia sądu na rewizję.

Echa zamordowania śp. Mgr. Jana Chudzika.
We wrześniu odbędzie się w Sanoku proces 
przeciwko mordercom śp. Jana  Chudzika- Na 
ławie oskarżonych zasiada Roman Jajko, sekre­
tarz B. B. W. R. w drrozowie, N. Siankiewicz 
i tow. Proces zapowiada się senzacyjnie i odsłoni 
napewno niejedne ciemne kulisy tej tragicznej 
i ponurej sprawy. Sąd grodzki w Leżajsku upo­
ważnił żonę tragicznie zmarłego oraz opiekuna 
pozostałych dzieci do wytoczenia powództwa cy­
wilnego przeciwko sprawcom mordu. Powództwo 
cywilne imieniem małoletnich dzie_: po śp. Chu- 
jziku oraz jego żony zgłasza poseł Dr. Liwo, 
dwokat w Rzeszowie.

w
Nowe 10-złotów i. W pierwszych dniach 

września br. ukażą s!ę nowe monety 10-złotowe 
z wizerunkiem króla Jana Sobieskiego.

Kupuj podręczniki szkolne ze znaczkami r a  
fund. sz T-wa POPIERANIA BUDOWY SZKÓŁ 
POWSZECHNYCH".

L E K C Y  J  
g r y  n a  f o r t e p i a n i e  

udziela M. DAŃCZAKOWA, absolwentka Konserwa­
torium Pol. Tow. Muz. we Lwowie z egzaminem 

państwowym muzycznym.
Zgłoszenia przyjmuje od dnia 10 września 

1933 w godzinach od 11 do 13 i od 18 do 19 
przy ulicy Unji Lubelskiej Nr. 6. 1 piętro, 

mieszkanie 4
Założono w roku 1850.

ST . J A Ś K IE W IC Z
w Rzeszowie 

ul. 3. Maja L. 6. ~  (Dom własny)
Telefon Nr. 287.

Poleca tow ary  kolonjalne, delikatesy, 
wódki, koniaki, wina,

Ukiery francuskie i krajowe.
Pokoje do śniadań

kaw a i herbata w najlepszym gatunku.

■  M ■  bardzo dobre do bu­lli d0*y> Jakoteż doWapno s„i::eiiw
mułta* hrtt)/ć u firmy:

Stanisław Żółkiewicz i Ska
W CZUDOU 

F a b r y k a  Wapna, Cegi ł  i Wyrobów betonowych
T elefon Nr. 8. s ~ 7  T elefon Nr. 8

Aparaty radjowe najnowszych modeli 
tanie dobre i na uogodne spłaty 

poleca tylko firma :
Józef' D rozd
Rzeszów, Matejki 22 

Telefon 203.
Stale ni składzie :

BATERJE ANODOWE „Centra' i B a lta ' 
AKUMULATORY nowych systemów

C zęśc i r a d jo w e  w ie lk ie g o  rodzaju .
F ilje  w  S a m b nrzL i S ta n is ła w o w ie , 

D o sta w a  n a ty c h m ia s to w a  w ła sn e m i au tam i.

Cukiernia „ L W O W S K A "  
ZDZISŁAWA HOCHEKERA

Rzeszów, 3 Maja. 
Poleca: LODY, HERBATNIKI, CIASTKA, 

TORTY, CZEKOLADKI, POMADKI 
WYBORNĄ KAWĘ i t. d.

Ceny konkurencyjne.
L. 83/33.

Ogłoszenie przetargu:
Zarząd Wojewódzkiej Beioniarni w Rze­

szowie ogłasza, ż ma na sprzedaż zbyteczne 
formy do wyrobu rur betonowych.

Ustny przetarg odbędzie się w dniu 7 września 
1933 r. o goaz. 12-tej na p lacu  tutejszej Beto- 

niarni, gdzie formy te są  do oglądnięcia. 
W ykaz form ao  sprzedania oraz ich cena szacun­

kow a ,e st  do przejrzenia w  Diurze Nr. 8 P ow ia tow ego  
Zarządu D rogow ego  w  R zeszow ie codziennie w  go  
dżinach od 9 -tej do 13-tej- K ierownik

Ini. Fr. Jarecki.

Og łoszen ia  50-grosz.
W iadom ość w Administracji.

r t f  A  w  centrum  m iasia , po- 
ŁÓj z balkon-m , n yża , 

kuchnia i przedpokój na I p- rów nież garaże  
do w ynajęcia.

SPRZEDAM SAMOCHÓD
„For«L“  z a r o b k o w y  n a  c h o d z i * :

W iadum < ś ć  w  A d m in is tra c ji.

f i n n s n ł l a n i  tanio row er marki Styrja
w bardzo dobrym  stan ie.

r t l y n  r -  ł n  obrazy ręcznie m alow ane, okazyjnie  
do nabycia w  „Papierni11

j C l l f l l O  sypialn ię kom pletną okazyjnie,
nie bardzo starą.

S i n r z p r l n m  d0,r 1 -p iętrow y, z w olnem  
« i c u a i u  m ieszkaniem , 3 i 5 pokojo- 

w em , dużym  ogrodem , lub sam ogród jako parcela  
budow lana.

Sprzedam  ul'
Do w ynajęc ia  KjTJfŁicĄ’

dw a m ieszkania po 3 pokoie z kuchnią — z  konfortem

Nauczy cielica Idoch,°pczyka5tej
dw orze kom plem entne utrzym anie.

klasy otrzym a w e

W S Z E L K I E  D R U A I
starannie —  szybko —  tanio 

wykonuje

DRUKARNIA
UDZIAŁOWA

Rzeszów -go Maja (naprmlft PflUty).

. P A P IE R N IA "
P O L E C A :

K artk i pocztowe 
P ap ier l i s t o w y

D U Ż Y  W Y B Ó  R

O B R A Z Ó W

ręcznie trałowanych

OPRAWA OBRAZÓW I
■ ■ ■ I I I  P O  C E N A C H  B A R D Z O  N I S K I C H .  | | | | | |  

W S Z E L K I E  P R Z Y B O R Y  S Z K O L N E  i K A N C E L A R Y J N E .

N Ą W 0 Z Y  S Z T U C Z N E
pod zasiewy jesienne, i na łąki oiaz specjalny nawóz pod kwiaty

R V ~  „ V  EG E T  A M 0 N“

WĘGIEL górnośląsk i i k ra jo w y  
ceny zniżone

S ło je  hopmetyczne do kon fitu r i naczynia 

W Składnicy Kółek Rolniczych w Rzeszowie

0 0 *9 :0 .0 ,<s

Dism o  w ydaje i redaguje K om itet. Redaktor naczelny i odpowiedzialny Jan Kuraś. Drukarnia Udziałowa w Rzeazowle.


